ROK XLVIII. Nro 186. 


Dnia 25 Sierpnia 1868. Wtorek. Dnia (13) 25 Sierpnia 1868. 
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Rano ciepła st: 9, w połud: c. st: 17 | Stam barometru : Wschód Słońca g. 5 m. 0 r 
Wysokość wódy st: M 5 (w mierze ) na odmianę. Zachód , PAE MA zdać Śgo Zefiryna Pap. M. 
Prenumerata Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar- 
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i.w Cesarstwie, rocznie TS. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 z kopertami.— Adres 
Redakcji: Plac Teatralny, Nro 473 lit:C; dom W. L. Zabłockiej. : 


„11 WKośċiele Księży Bazyljanów w Warszawie, | Pod Aspern w 1809 roku 47,000 
w dniu 27 Sierpnia r. b.. podług Kalendarza Wscho- | „ Wagram w 1809 .„ 50,000 
dniego, wypada doroczna Uroczystość Wniebowzięcia | „ Borodinem w 1812 '„ 84,564 
MATKI BOZKIEJ, a na drugi dzień, Nabożeństwo " Lipskiem w 1813 „ 76,294 
_ żałobne za Braci i Siostry tegoż Bractwa, na które „` Waterloo w 1815 „ 57,000 
wiernych w Chrystusie, zaprasza się. | „Solferino w 1859 „ 38,170 


1 EA OO Em mamm |. y» Sadową czy- 
(Los ranionych i chorych podczas wojny; — T. Satlera). > pacara s 2 Ę rdzy ; 
(Artykuł wzięty z. Warsa. Dniew.) |. I taka ogromna masa cierpiących ukazuje się w cią- 
W Petersburgu wyszło z druku nowe, bardzo wa- ke r Nik EEEE a są rr 
e ` A ; ) RL raża się, przedstawiając sobie pole pokryte tak stra- 
żne dzieło, znanego w naszej wojskowo-administra- | szną liczbą ranionych! 
cyjnej literaturze autora, T. Satlera pod tytułem: | jig APENN PEUT EEEN f ; 
„Tos ranionych i chorych podczas wojny." | utor ża ończa ten roż ział następującemi słowy: 
Dzieło to wydane kosztem głównego towarzystwa „Wieczny pokój, — jest utopią. Cierpienie jest 
pielęgnowania ranionych i chorych wojowników, dzieli | Prawem naszego istnienia. Ród ludzki skazany jest 
sig na następujących 7 rozdziałów. na dźwiganie ciężkiego krzyża, i jak się zdaje, niema 
W pierwszym opisana jest w głównych zarysach nadziei odwrócenia tej gorzkiej konieczności. 
charakterystyka wojny i zgubny jej wpływ na kraje, | „Jeżeli nie można odwrócić wszystkich okropnych 
gdzie się przenosi, powiększęnie podczas wojny śmier. | następstw wojny, to przynajmniej należy się starać ul- 
telności tak pomiędzy ludnością, jak i w wojskach, żyć je; należy ocalać i zachowywać to co można. Tego 
szybkość z jaką następuie strata ludzi podczas bitw | Wymaga chrześcijańska miłość bliźniego, przekazana 
i ogrom tych strat. | nam przez Boga... - GLOW, 
"Wojna*—T owiada autor—-„podobna jest: do 7 chu- „Miejmy nadzieję, że w naszem społeczeństwie nie 
dych krów Faraona, które pożarły tłuste krowy; po- | "4 ludzi obojętnie patrzących na cierpienia i zgubę 
chłania ona ogromną massę ludzi w najpiękniejszym swych współrodaków; ludzi, którzy nie byliby gotowi 
„wieku, którzy swą: pracą mogliby powiększać bogac- | ulżyć cierpień wojakom, poświęcającym wszystko zą 
two narodowe. Wojna powstrzymuje wzrost ludno- ojczyznę, i zapewniającym „spokojność tym, którzy 
ści, zamienia na pustynie całe kraje, wprowadza do | pozostając w domu, używają całego komfortu ży- 
'nich nędzę, powstrzymuje i niweczy przemysł ręko- | cid.“ j : Es i 
dzielniczy i fabryczny, podwaja i potraja wydatki | W drugim rozdziale autor opisuje stan wydziału 
państwa i wprowadza rządy w nieopłacalne długi, od- |; administracyjnego podczas ostatnich wojen: austro- 
dawane w spadku: potomności. Tysiące matek, wdów sardyńskiej z 1859. r., szlezwig-holsztyńskiej z 1864 
i córek, straciwszy na wojnie swych synów, mężów i |": północno-amerykańskiej od 1861— 1865 i nako- 
ojców; tracą przytułek, przyodziewek i sposób utrzy- nięc austro-pruskiej z 1866 r. Tu wyjaśnione są szcze- 
mania. Tysiące wojowników, powróciwszy do rodzin- gółowo: ogólna liczba strat z obu stron, środki przed- 
nego miejsca kalekami, pozbawieni są z tego powo siębrane dla niesienia pomocy ranionym, okoliczności 


du. możności zarobienia sobie kawałka powszedniego pomagające do rozwoju i wykonania tych środków, 
chleba. | lub tamujące takowe. 


„Wojna, —to bicz Boży.“ W rozdziale trzecim autor roztrząsa okoliczności 


-_ Następnie aŭtor przytacza niektóre statystyczne | wzmagające choroby w wojsku, podczas marszów, na 
AA] o ubytku ludzi podczas wojny: z po- MY SPRA w bitwach. Tu p. Satler przedstawia po 
wodu: chorób: tak: w armji jak i pośród ludności; 2) SOA ir die mg ju: ch, parach, obraz. bytu 
właściwie wbitwachy i .3) szybkość, z jaką następuje POS sZAJĘŁY Z natury, bez żadnych UPR 
tencostatni ubytek. gha S A ky jE apor = ti em, 

Przytaczamy niektóre cyfry. ą Jp CZEGO DAAD? ALI HlO „W SENERE 

J y JA) statii ; szów i kontr-marszów, przed rozpoczęciem walki z nie- 
Z'obu wojujących stron było zabitych i ranio- | przyjacielem, jak stopniowo podkopują się. i,słabną fi- 
nych: [ zyczne, a zarazem i moralne siły żołnierza. ` 


W rozdziale czwartym, p. Satler przedstawia krót- 
ki szkic systemów przyjętych dla przewożenia ranio- 


nych, przewiązywania ran i wysyłania ranionych do , 
szpitalów na tyle, w Prusach, Austrji, Francji, Anglji, | 


Stanach Zjednoczonych i u nas. 

W rozdziale. piątym, autor wskazuje warunki od 
których zależy powodzenie leczenia ranionych i robi 
wywody co do tego, w jakich rozmiarach powinien 
być urządzony wydział wojenno-medyczny na ozna- 


czoną liczebność armji. Obliczone tu jest z całą do- | 
kładnością, ile podczas wojny powinno znajdować się | 


lekarzy, felczerów, lazaretowych posługaczy „i siostr 
miłosierdzia, tragarzy, nosz, ambulacyjnych zapasów, 


rzeczy lazaretowych i t. p. i rozebrane są warunki 


najdogodniejszego umieszczania szpitali, przewożenia 


chorych i ranionych i w ogóle działań wydziału wo- | 


Jenno-medycznego. Wszystkie obrachowania autora, 
oparte są na dokładnych danych, a znane i przez wszy- 
stkich uznane jego doświadczenie w wydziale wojsko- 
wo-administracyjnym, nadaje jego wywodom jeszcze 
większe znaczenie. | 

„W rozdziale szóstym p. Satler opisuje po krótce 
powstanie genewskiej międzynarodowej konwencji. 

„Okropny niedostatek i cierpienia ranionych w woj- 
nie włoskiej z 1850 r. pod Solferino, opisane przez 
p. Dunan,' w broszurze: Un souvenir de Solferino, 
sprawiły -w Europie szczególne wrażenie i wzbudziły 


wszędzie. najżywsze współczucie dla. losu ranionych. ; 


Dunan był porażony położeniem ‘bez pomocy i cier- 


pieniami ranionych, szczególniej w armji austrjackiej, , 


pozostawiónych na polu bitwy bez żadnej pomocy. To 
wzbudziło w nim myśl konieczności, aby cały wy- 
dział wojenno medyczny na widowni wojny, również 
jak ci którzy wskutku chorób lub ran z obu wojują- 
cych stron pozostaja na polu bitwy, byli uznanymi za 


nieutralnych; żeby szpitale, z całem do nich należą- , 
cem mieniem i składem osobistym, i wszyscy leczeni : 


w nich chorzy, uznani byli za nietykalnych dla obu 
stron wojujących i doznawali od nich opieki i obrony. 


„Rezultatem energicznych działań Dunana, była | 
konwencja z 10 (22) sierpnia 1863 r., która pozosta- ; 


nić pomnikiem ludzkich pojęć XIX wieku. 


„Konwencja genewska nada przyszłym wojnom zu- | 


pełnie inny charakter, przejęty: ludzkością. "Teraz 


już nie będą, się pytali do jakiej armji lub narodowo- | 


ści należy raniony żołnierz. Dość że cierpi, a cierpie- 
nie daje mu prawo do wszelkiej możliwej pomocy, 
nawet pośród nieprzyjacielskiej armji i w nieprzyja- 
cielskim kraju, gdzie wszyscy zdrowi wrą chęcią zni- 
weczenia uzbrojonego wroga. 


dziwie chrześcijańską miłość, niewdającą się w żadne 


rozprawy o politycznych, narodowych i wojenych kwe- | 
stjach, i widząca w ranionym tylko cierpiącego człowie- | 


ka-brata. * 

_ W rozdziale sżódmym opisuje utworzenie się u nas, 
podobnie jak we wszystkich państwach europejskich, 
towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych. 


Mając na widoku wysoki cel towarzystwa pielęgno- | 


wania ranionych i chorych wojowników, nie można 
dopuszczać: myśli, aby w tej powszechnie chrześcijań- 


skiej sprawie „ktokolwiekbądź “mógł nie przyjąć naj- | 


gorętszego udziału. 

Dowód naszego mniemania stanowi ta okoliczność 
` że'w wielu gubernjach, a nawet powiatowych miastach 
cesarstwa, ciągle: powstają nowe odnogi zostającego 


= a 


Genewska konwencja | 
jest największym pomnikiem, znamionującym praw- | 


| pod bezpośrednią opieką Najjaśniejszej Pani towarzy-- 
` stwa pielęgnowania ranionych i chorych wojowników. 
W szczególności nie można nie cieszyć się z ukazania 
się u nas komitetów damskich, członkowie których, 
łącząc do swej działalności miłość i ciepłe współubo- 
lewanie, najwięcej mogą przynieść dobroczynnego po- 
| żytku ;dla cierpiących żołnierzy. Jeżeli podczas ze- 
szłej wojny północno-amerykańskiej, dla ulżenia cier- - 
pień ranionym zrobione było wszystko, co tylko jest 
w mocy człowieka, to należy przypisać temu, iż w spra- 
wie tej brało udział 30,000 damskich komitetów. 
Dla tego, pożądanemby było, aby w obec wielkiego 
' chrześcijańskiego zadania, ustanowił się i u nas. 
w Warszawie komitet damski z osób wszystkich naro- 
' dowości, stanów i wyznań. Wielki cel ludzki, dła 
wszystkich jednakowo jest świętym, nie mówiąc już 
(że w ruskiej armji pod jednym sztandarem służą i 
rosjanie, i polacy, i niemcy, i żydzi. à 
Dzieło p. Satlera ciekawe jest tak ze względu na 
swą osnowę, jak i z powodu jasności i potoczystości 
opowiadania, czem- w ogóle odznaczają się wszystkie 
utwory jego pióra. Wydatnie wykazane w niem są 
liczne wady wydziału medycznego wszystkich armji 
europejskich. Napisane jest w tak popularnym sty. 
że może zająć każdego niespecjalistę. Kto pragnie 
bliżej poznać to godne uwagi dzieło, może je nabyć 
w Warszawie, w księgarni Kożanczykowa, za bajecznie 
tania cenę— mianowicie 25 kopiejek za książkę pieknie 
; wydaną, obejmującą 10% arkuszy druku. (D. W.) 


—— Przyjechali do Warszawy: orszaku J. C. Ma 
' jenerał-major Baranow, z Bieły; jenerał-majorowie: 
Ołsufjew, z Rydiszek; Burmetster-Rodoszkowski, rze- 
czywisty radca stanu Lichtenstein, i dymissjonowany 
jenerał-major Mstik, z. Petersburga; — wyjechał zaś: 
rzeczywisty radca stanu Kułakowski, do Wilny. 


s — Obejmując redakcję ' Kurjera Warszaw- 
skiego“, wypowiedzieliśmy czytelnikom zakres, 1- jaki 


naznaczamy temu zadańiu i sposób, w jaki 


liśmy je dopełnić. Jana dA) MOGĄ 
Potrzeby czasowe, wymagania ogółu i postęp pi-_ 
śmiennictwa, znaglały do zaprowadzenia niektórych 


' modyfikacji w przyjętym przez założycieli „Kurjera* 
programmacie, którego się następne redakcje stale 
' trzymały. W miarę krótkości czasu i ograniczonej 
' liczby środków, staraliśmy się uczynić zadość temu 
r niełatwemu zadaniu. . 

Czyśmy choć w części wywiązali się z naszych przy= 
rzeczeń, nie do nas sąd należy. n 
© Usterki i niedokładności, jakie jeszcze spotkać mo- 
| żma, czytelnicy zechcą wybaczyć przez wzgląd na 
szezera chęć dążenia ku lepszemu. re c. 


i hi 4 
Mamy jednak jeszcze do wypełnienia jeden obowią- 
zek, jaki na nas wkłada konieczność wyspowiadania 
się otwarcie przed czytelnikami ze zdań i pojęć: na- 
szych. 4 
Dzień dzisiejszy (25 Sierpnia, Śty Ludwik), po- 
przednie redakcje poświęcały corocznie uczezeniu wspo 
mnienia człowieka, któremu „Kurjer Warszawski“ 
w dawniejszym swoim zakresie, winien był wpraw- 
/ dzie nie pierwszy początek, ale głównie istnienie i po- 
| wodzenie swoje. ' : 
Tym człowiekiem jest $. p. Ludwik Adam Dmu- 

| szewski. wy T Ea E HT 5 
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Działalność g p. Dmuszewskiego, W długim i czyn- | 


"nym jego zawodzie, w różnych rozgałęziała się kie- 
"runkach. ' 


H 
i 


Ale „Kurjer Warszawski* był najulubieńszem jego 


dzieckiem, najbardziej wypieszczoną pracą. 

_ Główny trud i zadanie swojego, życia, włożył on 
w to pismo, starając: W j i 
swoje 0.ówczesnych potrzebach miasta i jego mieszkań- 
ców, i zadość im uczynić wedłe sił swoich i środków, 
' jakie miał pod ręką. i ; 
"_.Pojęcia.te zależały przedewszystkiem na uczczeniu 
chwały Bożej, nakłanianiu do miłosierdzia i cnót 
chrześcijańskich, a przytem na zbieraniu często bez 


wyboru, jak najobfitszej liczby warszawskich i krajo-*| 


wych nowości dziennych. | 
Wszystko co wychodziło po za zakres tych granic, 


jakie sam sobie naznaczył, Ś. p. Dmuszewski uważał, | 


albo jako: sprawy podrzędnej wartości, albo też jako 
niepotrzebne hołdowanie zbytecznym wymaganiom. 

„Kurjer* więc, albo „Kurjerek*, jak go ogólnie na- 
zywano, jako najpopularniejsze w swoim czasie. pismo, 
trzymał się uparcie tej raz mu naznaczonej normy. 
Zaznaczano w nim fakta, ale unikano wydawania 
zdania o nich, notowano objawy życia, żadnych z nich 
wniosków nie wyprowadzając, starano się wszystko 
widzieć w najlepszem świetle, i tak przedstawić czy- 
telnikom, w których optymizm wierzono niezachwia- 
nie. f t 

Nagany strzeżono się jak ognia. 
I może w tym systemacie, w tej wierze, było dobre 
zrozumienie czasowych pojęć publiczności, która w pe- 
` wnym względzie pragnęła tylko tego, co wygodę i do- 
godność jej czyniło, unikając kłujących szorstkości. 
Ś. p. L. A. Dmuszewski nie pragnął wyprzedzać 0- 
- gólnego usposobienia, ale szedł za nim notując każde 
uderzenie pulsu. i 
Jak praktyk dpały o nieprzerażanie pacjenta, nie- 
raz osłabienie mianował siłami dobrze rozwiniętemi, a 
stan chorobliwy nazywał zdrowiem. 
I nie pochodziło to ani z braku wiedzy, ani ze złej 
woli, był to człowiek bowiem gruntownie znający czas 
w którym żył, i ludzi z którymi obeęował a dowiódł te- 
go niejednokrotnie. «Głównych powodów przyjęcia te- 
go systematu szukać ży w szczerem pragnieniu 
pomyślności i spokoju dla siebie i dla drugich, tak, że 
aż chęć brała się za uczynek. — - 
Nie należy jednak ani przesadzać wpływu jaki wywie- 
rał, ani też lekkomyślnie puszezać mimochodem tej wy- 
bitnej na swoje czasy” osobistości. $. p. Dmuszewski, 
znajdował że dla siebio i dla wszystkich, dogodniej tak 
i korzystniej. Kurjer wówczas dopełniał sumiennie 
swojego zadania i wyrobił sobie przeważne tu stano- 
wisko. 
Wpoił się w życie warszawskie i stał się główną 
` jego potrzebą. TE 

Osobistości; która trudnego tego zadania dokonała, 
łokciem dzisiejszych naszych wyobrażeń mierzyć żadną 
miarą, nie można. Człowiek czy rzecz, instytucja czy 
pismo; 
zasadach oparte 


odpowiadać potrzebom i wymaganiom swojego Czasu. 
Każda urządzająca się nowość szuka próżnego miejsca 
į w niem się sadowi. 

Kurjer Warszawski utrzymał się i żył. 

Żył nawet silnie. 


się odwzorować w niem pojęcia 


4 
— 


Nie wywierał sam przeważnego wpływu, bo nie dbał 
0 to. k p 
W każdym razie ś. p. Dmuszewski, miał pewną, myśl 
zasadniczą i: trzymał się jej systematycznie.. 


Po jego śmierci Kurjer szedł ślepo po tej drodze, 


_ nie rozglądając,się czy ciągle jeszcze pozostaje ona na- 


1 


dobna i odpowiadająca potrzebom ogółu. 

Tor raz wyłamany zdawał się wygodny, więc pismo 
toczyło się nim, przyzwyczajenie raz powzięte, stať- 
czyło za konieczną potrzebę. 

A jednak zmieniały się wyobrażenia, modyfikowały 
wymagania, i publiczność od najpopularniejszego swo- 
jego organu pragnęła czegoś więcej jeszcze... i 


Skorzystaliśmy ze sposobności rocznicy dzisiejszej, 
aby wypowiedzieć szezere nasze zdanie o przeszłości 
Kurjera, i obecnem stanowisku, jakie on przybrać usi- 
łuje, ażeby oddać sprawiedliwość zasługom człowieka, 
któremu pismo nasze winno, jest głównie swoje istnie- 
nie i popularność jaką się tak długo cieszyło. | 

Kiedyś może jeszcze, przy sposobnych okoliczno- 
ściach, skreślimy dokładniejszy obraz działalności te- 
go człowieka, który w swoim czasie, w życiu miasta 
naszego zajmował stanowisko, wyrobione pracą w ró- 
żnych kierunkach lożoną, i najpiękniejszem zastoso- 
waniem cnót miłosierdzia chrześcijańskiego. 

Ś. p. Dmuszewskiego błogosławili ubodzy, a to naj- 


| piękniejsze, najchwalebniejsze może echo, jakie ze sfe- 


ry działań ludzkich do, tronu Najwyższego wznieść 
się zdoła. 


| — W m. Warcie w klasztorze KKs. Bernardynów 


zmarli Kapłani z tego zakonu Ks. Korneljusz Zuchow- 


ski, dnia 2 b. m. i r. w wieku lat 72 i Ks. Bernard 
Wilgocki, dnia 5 t. m. i r., w wieku lat 66. 

Z Waniii 22 Sierpnia r. b. czyli w Sobotę, o godzi- 
nie 7ej wieczorem, w kościele Śgo Karola Boromeusza 
pobłogosławiony został związek małżeński, p. Józefa 
Ureckiego Obywatela m. Warszawy, z panną Teofilą 
Rühl przy matce zostającą córką nieżyjącego Ludwika 
Rühl obywatela i Teofili z Radlińskich małż: Rühl. 
Obrząd ten religijny dopełniony został przez księdza 
Piotra Bergera Wikarjusza parafji Śgo Andrzeja, W as-- 


| systencji księży Stanisława Lipińskiego i Augustyna 


Grabowskiego wikarjuszów parafji Sgo Andrzeja. Ar- 
tyści Teatru odśpiewali Veni Creator. 
— Wczoraj w ochronie. V-tej, przy ulicy Wilczej, 


Nr 1705, imię Ksawerego i Julji Pusłowskich noszą- 


cej, odbyła się wizyta jeneralna, na której obok opie- 


' kumek i członków Towarzystwa, zwykle ńa wizyty 
| przybywających, znajdowała się pani Emilja Leja, 


wszystko co tylko uzyskało trwałe i na stałych 
powodzenie, musiało z konieczności 


znana w piśmiennictwie naszem autorka, i b. dyre- 
ktor gimnazjum, dziś emeryt, p. Maksymiljan Łysz- 
kowski.: Opiekunami ochrony pomienionej są panowie: 
Aloizy Nowacki i Feliks Beneveni, dozorczynią panna 
Katarzyna Ojerowska, pomocnicami, Kamilla Kliszczew- 
ska i Marjanna Chudzicka. Obecnych chłopców na 


| wizycie było 73, dziewcząt 50, razem dzieci 123. 
Z tych nagrody otrzymali: Biernacki Romuald, Bubel 


August, Bazarski Franciszek, Stanczykowski Ludwik, 


| Niewiałowski Juljan, Iżycka Wiktorja, Salomońska 
| Alfreda, Grochalska Teofila. Oprócz tego. rozdano 


m" ZE HE" ||| 
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„ dziatwie książeczek 12 z daru pani Leji, oprawnych 
kosztem opiekuna Beneveniego, niemniej listy pochwal- 
ne i pończoszek par 26. 


—'W dniu 27 Sierpnia, we Czwartek, z okazji wi- | 


zyty jeneralnej w ochronie IX ks. Baudouin'a, przy uli- 
cy Piwnej, odbędzie się popis dzieci wychowanych we- 
dług metody Froebla. Egzamin ten ciekawy szczegól- 
niej dla matek wychowujących swe dzieci, rozpocznie 
się punkt o szóstej po południu. 

— W tych dniach oglądaliśmy w księgarni i skła- 
dzie materjałów. piśmiennych L. Szyllera, świeże tej 
firmy wydawnictwo p. t. „Dziennik zadań dla uczniów 
szkół*. Jest to kajecik złożony z 48 stronnie szematu 
zawierającego na str. 3ej rubryki na „Rozkład nauk* 

„ półrocza szkolnego jednego, a na następnych rubryki 


z tytułami: „Na kiedy zadano“, u dołu zaś na boku | 


„wszystkie dwie powszednie całego tygodnia po trzy na 
jednej stronnicy; dalej: „Przedmiot“ a w drugiej „Za- 
danie“, w następnej zaś „Uwagi“. Rozpatrzywszy się 
bliżej w tem wydawnictwie, przyszliśmy do tego prze- 
konania, że ma ono pewną wartość pedagogiczną. 
Z doświadczenia wiemy, że: młodzież szkolna nieza- 
wsze grzeszy zbytkiem zamiłowania porządku w noto- 
„waniu sobie zadanych lekcji. Otóż temu zapobiega ów 
„Dziennik zadań*, dając każdemu z uczących się za 20 
groszy czyli 10 kop. kajet wystarczający na całe pół- 
rocze, a posiadanie którego, przez samo to posiadanie, 
zniewalać będzie do zapisywania w rubryce wła- 
ściwego dnia przedmiotu naukowego, a obok w na- 
stępnej ustępu wydanej książki, lub innego jakiego za- 
dania, przez co każdy mimowolnie przywykać będzie 
do pożądanego i koniecznego dla człowieka zamiłowa- 
mia porządku i systematyczności, a oraz uchtoni książ- 
„ki od, gryzmolenia na ich marginesach lub zapisywa- 
*nia-zadań na świstkach, które zbyt często ginąc, wpra- 
wiają zwykle ucznia i korrepetytora w kłopot, a nad- 
to od nieporządnego bazgrania tu i owdzie w tak zwa- 
-mym bruljonie, w taki sposób, iż w razie potrzeby z tru- 
«dnością tylko można wynaleźć między rozlicznemi no- 
tatki, to, co i kiedy jest potrzebne w danej chwili. 
Mniemamy przeto, że zaopatrzenie się w rzeczony 
„ Dziennik nie będzie bez korzyści nietylko dla uczniów 
ale i ich korrepetytorów, którzy będą mieli tym spo- 
sobem łatwość dowiedzenia się o zadanych lekcjach i 
kontrolowania ucznia w jego zamiłowaniu do porząd- 
ku, a oraz robienia stosownych spostrzeżeń, w znajdu- 


jącej się tam na to rubryce „Uwagi“ co znów może być | 


pożądanem dla rodziców lub opiekunów. 
— Wczoraj w Kassynie, przy ulicy Śto-Krzyzkiej, 
przedstawili śpiewacy niemieccy wyjątek z opery: 


„Dziesięć cór na wydaniu*. Jedną z córek grała pan- | więcej drugiego dnia, w miarę zachęty telegramem giełdy 


na Omińska. 

— W dziennikach finlandzkich z dnia 17 (29) lipca 
piszą, że w dniu tym odbywało się w sądzie policyj- 
nym w Abo przedwstępne śledztwo w sprawie jednej 
panny, obwinionej o podrabianie fałszywych 25-rublo- 
wych biletów bankowych. Pannę tę aresztowano w wi- 

_gilję dnia tego, to jest 16 (28) lipca, w magazynie, 
gdzie chciała zmienić jeden z takich bilelów. Przy 
indagacji oświadczyła ona, że rodziła się w 1831 r., 
że jest córką zmarłego denemana (stanowego), i że 


zajmowała się podrabianiem bankowych biletów, bez | 


pomocy wszelkich maszyn, samą ręką, z pomocą 
„tdi tuszu i zielonkowatej farby. Obwiniona, na 
żřobienje każdego biletu, potrzebowała do dwóch ty- 


godni czasu, wszystkich zaś biletów wypuściła w obieg 


| myślny postępek matki, która w przeszłym roku wzięła 


| dzaju, brak żywności dla robotników w przeszłej 
| ciężkiej zimie, i niemożność pożyczenia od kogobądź 


„ dorsz 6 k: 90, gatunki lepsze osiągnęły rs: 7 k: 2 ; wybóro- 


| gły się powtórzyć, gdyż dla rażących różnic zwykliśmy o- 


biletów już wynaleziono i znajdują się one w rękach 
policji. Obwiniona oświadczyła, że powodem do tej 
występnej czynności była ostateczna nędza. Lekko- 


od 8 do 9.sztuk. Siedm sztuk z tych rac 


w dzierżawę włókę ziemi, zawiedzione nadzieje uro- 


pieniędzy, zmusiły obwinioną do korzystania z nie- 
zwykłego swego talentu do rysunków i popełnienia 
tak ciężkiego przestępstwa. Nikt, nawet matka, nie 
wiedział o tej występnej robocie. Za zmienione fał-- 
szywe pieniądze, obwiniona kupiła zboża do obsiania 
swojego pola. (Dz. War.) 

— Sprawozdanie zeszłotygodniowe o zbożu i produktach 
Interes zbożowy na rynkach zagranicznych, pozostaje w cią - 
głym zastoju, z obawy bowiem dalszego obniżenia się cen 
konsumenci nabywają tylko co jestim najniezbędniejsze, Nasz 
targ pod tym względem objawia więcej życia do czego najwię- 
cej się przyczynia utrzymujące się żądanie do Cesarstwa:— 
Pszeniey dowozy były znaczne, ceny jednak utrzymały się 
na stanowisku zaptzeszło-tygodniowem; płacoao za or- 
dynaryjną rs: 5 k:70 dors: 6 k: 15.za dobrą średnią rs: 61/ 


we z«ś do rs: 7 k. 50: główny odbyt był do Cesarstwa. Żyła 
dowozy były dość znaczne a ceny podniosły się o 22!/ kop. 
Płacono rs: 5 k: 70—rs: 5 kop: 771, i tn najwięcej nabyto 
dla Cesarstwa. Przęcięciowo odchodzi dziennie do Cesarstwa 
10 wagonów (1000 korcy) pszenicy i żyta razem. — Jęczmienia 
dowozy bardzo szczupłe; drobne partje płacą po. rs. 4 k: 20 
do rs: 4 k: 50 za korzec, — Owsa ceny bezzmienne przy 
dość znacznych dowozach; płacono rs; 2 k: 85—rs: 3.—Groch 
zaniedbany, płacono rs: 4 k: 80—rs: 5 k: 40—Okowity do- 
wozy bardzo znaczne, a żądanie małe, ceny też obniżyły się 
o 1 kop: płacono w ostatnich dniach rs: I k: 33—r8: 1 k: 
33'/, za garnhiec.—Cukier. W produkcie tym panuje zastój od 
kilkunastu dni, żądania bardzo się zmniejszyły, pomimo to 
fabrykanci ceny wysoko trzymają. Ceny jakie poniżej notu- 
jemy są nominalne. Za Hermanów, Ostrów, Łyszkowice, 0- 
ryszew i Walentynów rs: 4 k: 42%/,. Sanniki, Guzów, Majer- 
hofi Dobrzelin rs: 4 k; 30—rs: 4k: 35, Elżbietów, Konstan- 
cja i Leonów rs: 4 k: 27'/,. Rytwiany i Leśmierz rs: 4 k: 15. 
Za mączkę mieloną płacono ré: 3 k: 45—do rs. 3k:75, mącz- 
ki w kawałach niema.. O produktach nie mamy wiele do do- 
niesienia; w łoju interes prawie żaden, posiadacze żądają rs: 
5.k: 55. Szmat lnianych przedniego gatunku znajdnje sięna 
składzie 500 cent.. żądają : 50 za cent. Kuchów rzepa- 
kowych jest 1000 cet: żądująrs: 2k: 70, za lniane żądają 37/, 


rs:, brak kupujących„—0lej nyrs: 8 k: 75; kupiono 50 
beczek na. dostawę. Z dosta Czerwcu i Lipcn 1669 roku 
3 rs: 85 k,—Olej słoneczni- | 


sprzedawcy żądają 3 rs: 90 k 
kowy w miejscu kupiono 1600 pudów po 4 rs: 30 k. Sprze- 
dawcy żądają 4 rs: 35 k: i- 4 rs: 40 kop. (G H.) 

- Sprawozdanie zeszłe tygodniowe Giełdy Warszaw- 
skiej. Ruch w papierach publicznych tego tygodnia nie różnił 
się prawie w niczem od ruchu tygodni a | Listy za- 
stawne kupowano u nas zwykłym trybem, mniej jędnego, 


berlińskiej wywołanej; skoczne odmiany kursowe jednakże 
jakie w Berlinie niektórych dni się zdarzały, u nas nie mo- 


czekiwać. na potwierdzenie drugiego dnia, przez powtórzenie 
lub ustalenie się poruszonego nadzwyczaj kursu. Pokup co- 
dzienny jednakże przyczynił sięi u nas do podwyżki z koń- 
cem tygodnia na listy serji pierwszej */%/,, a serji drugiej 1⁄2 
5/4979 wynoszącej (z 78%, 78'4, na 797/,, 78%). Listów likwi- 
dacyjnych kupowano w summach większych i mniejszych, a 


„kursa nasze ciągle się jeszcze na wyższym stosunkowo sta- 


nowisku utrzymały aniżeli w Berlinie. Kupno listów likwida- 
cyjnych do losowania wrześniowego przypadających, nie na- 
leżało jednakże do: wyłącznej spekulacji tego tygodnia. Po- 
szukiwano bowiem też i listy na dostawę po losowaniu, lub. 


| nie należące jeszcze do obecnego łosowanis, płacąc natural- 
| nie znacznie niższe kursa aniżeli za tamte. Była i spekulacja 


na kupno numerów na same logowanie tylko, tak by z różni- 
cy wyciągniętego numeru korzystać; trudno jednakże takiej 


Sż1 52 


tranzakcji doprowadzić, z której właściciel listu i kupujący ; . — „Artur Grottger: ustęp z dziejów sztuki,“ taki 
chcieliby korzystać zarówno w stosunku szansy wskazanej | jest tytuł, dzieła, które wyszło właśnie w Krakowie. 


_ przez proporcję summy do losowania przeznaczonej, nie czy. 


niąc sobie ustępstwa żadnego. ć 
Pięcioproceutowych biletów banku Cesarstwa poszukiwano 


banku znalazły się w niewielkich summach i osiągnęły kursa 


równie. jak czteroprocentowych metalików codziennie; bilety , 


dość wysokie, metalików jednakże nie otiarowano ani jednej 


"sztuki. » 


Pożyczka 


wzięcie jak tygodni poprzednich. Długo się tu emisja druga 
wyżej utrzymała od pierwszej powodu blizkości ciągnienia 
wrześniowego, aż w końcu pierwszą wżięła górę nad drugą; 


premiowa ciągle tak w Berliniejak i w Petersbur- | 


iej nas wtym tygodniu miała |.. A RE f ` 3 
guespiko bzymana niniejsze: T p BA kilkorga dzieci, . przyciśnięty niedostatkiem, wyjechał 


Autorem jest p. A. Szczepański. 

— P. Lech Nowakowski bawi obecnie w Wiedniu i 
wystąpi wkrótce jako gość na jednej z wielkich scen 
tamtejszych. 
= — Pani Majeranowska wróciła do Lwowa z dłuższej 
podróży za granicę, 

< Pewien czeladnik cukierniczy, żonaty i ojciec 


| d. 16-go b. m. z Krakowa koleją do Krzeszowic i tam 


w tym tygodniu jednakże zrównały się obydwie a w ostat: | 


nich dniach pokup całkiem ustał. ; j 
Akcje kolei żelaznych w tym tygodniu były „u nag zanied- 
bane, oprocz kilku sum warszawsko-wiedeńskich, które od- 
dano po kursie obniżonym, niewielka ilość bydgoskich przy- 
szła do tranzakcji po kursie dawniejszym. ; 
"Akcje terespolskie nie bywały ofiarowane, chociażby się 
kupujący znaleźli, a akcje fabryczno-łodzkiej jakby: z obiegu 
wycofnięte, nie dają o sobie żadnego znaku życia. (G H.) 
— Panu N*, Kwestja palenia papierosów przez nie- 


„dorostków, niejednokrotnie już podnoszoną bywała 


w szpaltach „Kurjera. Warszawskiego,* Rzeczą jest 


zwierzchności domowej  wykorzenienie tego nałogu 
„szkodliwie wpłynąć mogącego na zdrowie młodzieży. 


* — Panu b. uczniowi szkoły: dramatycznej. Ponie- 


„waż szereg przedstawień w Orfeum, przy ulicy Mio- 


dowej, przez towarzystwo artystów miejscowych, mie- 
niących się uczniami szkoły dramatycznej, w tymże u- 
kończony już został, przeto i uwagi zawarte w liście 
pańskim, jako spóźnione, nie mogą znaleźć pomiesz- 
czenia. 

— Późżu T* K*. Ceny rachunku za obiad, w jednym 
z hotelów tutejszych, jaki pan: nam składasz (nie ho- 


tel, ale rachunek), są rzeczywiście przesadzone, gdyż 


pół rubla za dwie łyżeczki araku wlane do kawy, to już 


przechodzi wszelką miarę. Właściciel jednakże restau- 


racji, naznaczeniem cen tak przesadzonych sam sobie 
zrządza szkodę, kto bowiem raz się sparzy na jego 
rachunek, ten już nie wróci więcej. Trudno tamować 
pod tym względem wolną jego wolę, naznaczenie bo- 
wiem cen od niego zależy, ale to mu z pewnością 
przepowiedzieć można, że postępowaniem tego rodzaju 
zrazi wszystkich gości i przysporzy tylko odbytu współ- 
zawodnikom swoim. 

— Donieśliśmy wczoraj o pożarze w Rypinie. Mia- 
sto to w gub. płockiej, w pow. lipnowskim, położone nad 
rzeką Rypienicą, zwaną także Odleką, odległe jest od Li- 
pna mił 4. Rypin jest jednem Z handlowniejszych w oko- 
licy miasteczka; ludność ogólna wynosi 2,904 głów, 


s . 


składa się po większej części z izraelitów. Dokładny 


opis Rypina skreślił Aleksander Sławiński,, drukowa- | 


ny w „Pamiętniku religijno moralnym“, ha rok 1856. 

— Wczoraj w zabudowaniach ochrony dla dzieci 
żołnierskich, utopił się wypadkiem w studni żołnierz, 
którego zwłok dotąd niewydobyto.— Tegoż dnia, w je- 
dnym z domów w tyyku Starego-Miasta położonych, 
wdowa po żołnierzu, w ataku konwulsji, spadłszy ze 
schodów, zabiła się na miejscu. 

— Złożono w Redakcyi Kurjeva Warszawskiego od 
M. rs. 2 kop: 25 dla wdowy S., mieszkającej przy ulicy 
Hożej. i Í 


— D. 21 b. m. zmarła w Krakowie Helena z.Ro- 
zenzweigów Lazarusowa , Córka, powszechnie szano- 
wanego w Krakowie Ś. p. Dra Rosenzweiga, w kwiecie 
wieku, bo zaledwie 24 lat licząca. 


z rozpaczy życie sobie odebrał przez powieszenie. 
— Zaraza na bydło pokazała się w Galicji, w cyr- 


| kułach: Złoczewskim, Kamionkowskim i Brodzkim. 


— Podczas burzy dnia 19 b. m. w Berlinie, uderzył 


| piorun w wagon pocztowy, pociągu przybywającego 


z Lipska, nie zrządził atoli wielkiej szkody. 

— Przy obchodzie pięćdziesięcioletniej rocznicy za- 
łożenia uniwersytetu .w Bonn, majątek tegoż, :po- 
większył się o. 65,000 talarów przez darowizny i le- 
gaty. i 

— Z Afganistanu otrzymano wiadomość chąrakte- 
ryzującą położenie dziennikarzy w tym kraju. W Kan- 
daharze aresztowano dwóch ludzi podejrzanych o 
współudział w pisaniu artykułów do gazet. Stawiono 
ich przed Emirem, i po skazaniu na śmierć za taki 
występek, ścięto ich w jego obecności. Głowy ich na 
żerdziach zatknięte, wystawiono u bram miastowych, 
jako przykład i ostrzeżenie dla innych. 

— Międzynarodowa ` Wystawa w 1872 vroku,» 
W Berlinie, sjak wiadomo, istnieje projekt urządze- 
nia w 1872 roku wystawy międzynarodowej wystawy 
paryzkiej. Obecnie już się obiera miejsce do zbudo- 
wania gmachu wystawy i po długiem wahaniu po- 
stanowiono użyć na. ten cel łąkę leżącą za ;Szarlot- 
tenburgiem. Łąka ta jest w stanie pomieścić najob- 
szerniejsze budynki i odznacza się dogodnością ko- 
munikacji równie wodnej, jak i żelaznej kolei ame- 
rykańskiej. Oprócz, tego z Berlina do Szarlottenbur- 
ga droga idzie przez najpiękniejsze. ulice prusskiej 
stolicy. 


WAKT: 


DDI IS PAIR RTS E E A e 
sięgarnia i Skład Materjałów Piśmiennych Ka- 
rola Arenstejna, przy ulicy Nowy-Świat, pod. Nr 1257, 
piąty dom od rogu ulicy Wareckiej, posiada: znaczny 
zapas książek szkolnych, tak nowych jak i używanych, 
które sprzedaje po nader zniżonej cenie; tudzież przyj- 
muje w zamian książki szkolne z klass niższych do 
wyższych. (5—8) —bd51l— 

— Piętnasty zeszyt Kursu Kodeksu przez Jana-Kan- 
tego Wołowskiego wyszedł z/druky i jest do odebrania 
przez prenumeratorów. —5690— 

— Przełożona pensji wyższej żeńskiej przy ulicy 
Królewskiej, pod Nr 412e, (trzeci dom od rogu Krako- 
wskiego-Przedmieścia) ma zaszczyt zawiadomić, że 


— 


| kurs nauk w utrzymywanym przez; nią zakładzie nau- 


kowym, rozpocznie się dnia 1 Września r. b. Matja 

z Paszkiewiczów Gutman. —5524— (8—5) 
— Dr Kośmiński wyjechał do gubernji Grodzień- 

skiej. 

— Józef Tarezyński, nauczyciel muzyki, powróciw- 


| szy do Warszawy, zajął mieszkanie na Krak:-Przed= 


mieściu, w pałacu Hr: Stan; Potockiego, Nro 415, 
(mieszkania Nr 42). m BATA = 1.DoC 
— Szymon Rodzyn, magister prawa i administra- 


cji, Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
otworzył kancellarją przy ulicy Nalewki, w domu Wgo 


1 
f 
| 
l 


Rubinstejna, pod Nr 2239 (nowym 7), wprost ogrodu | 
' hiszpańskiej, które ma oddać cesarzowi, ale wiado- 


Krasińskich, w oficynie prawej, na parterze, wejście 
przez sień drugą. 459— (3—3) 

— Kancelarja Budowniczego miasta Orłowskiego, 
z.dniem 10 (22) b. m., przeniesioną została pod Nr 
1402b, przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Jasnej. 

—5612—(12,636) 

— Przy nowootworzonej Centralnej Homeopatycznej 
Aptece, przy ulicy Mazowieckiej, na rogu ulicy Hrabie- 
go Berga położonej, lekarze homeopaci, chcąc przyjść 
w pomoc niezamożnym chorym, pragnącym się leczyć 
tą metodą, poczynając od dnia 19 Sierpnia, udzielają 
poradę bezpłatnie trzy razy na tydzień w Niedzielę, 
Środę i Piątek od 4ej do ej po południu. Przycho- 
dzący tam chorzy, oprócz bezpłatnej porady otrzymu- 
ją w tejże aptece podług zapisanej recepty lekarstwo 
za opłatą najwyżej 15 kop. sr.— Konsultację odbywać 
będą na teraz: w Niedzielę Dr Stefan Kuczyński, we 
Środę i Piątek Dr Kazimierz Mazurkiewicz. (2—3) 


. LD r a . 
Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

W obszernym artykule, w którym kolejno rozbiera 
położenie każdego z większych państw Europy, „Jour. 
des Déb.” usiłuje dowieść niewłaściwości pogłosek o 
wojnie i bezzasadności wszelkich obaw w tym wzglę- 
dzie, a w końcu powiada: 

„Francja pragnie-pokoju, ale jest gotową do wojny: 
` nie szuka wojńy, ale się jej nie lęka. Francja mogłaby 
dać pierwsza wojenne hasło, i dałaby je bez wahania 
i bez zakłopotania, gdyby jej interess albo jej honor 


6 


po opuszczeniu obózu, ale przypuszczają, że mniej 


więcej do 15 Października. 


Niektóre osoby mówią o odwiedzinach królowej 


mość ta i niepewna i nie tak dalece ważna, aby wpły- 
wać miała na losy Europy. 


„Jeżeli wojna“ mówi Girardin, „jak sądzimy, po- 


między Francją a Prussami zagraża, to jest to jeden 
powód więcej dla rządu francuzkiego zająć takie sta- 
nowisko, ażeby wziąć Europę za świadka, iż czynił 
wszystko co mógł, co było sprawiedliwem i rozsądnem, 
ażeby tej wojnie przeszkodził: że zrzeka się wszyst- 
kich terrytorjalnych powiększeń, pod tym wszakże je- 
dynym warunkiem, że zachodzące w posiadłości fran- 


cuzkie, fortece które zagrażają Francji i zmuszają ją 


trzymać pod bronią 900,000 wojska i 500,000 gwar- 


| dzistów narodowych, z ziemią zrównanemi zostaną.* 


Pod wpływem takich okoliczności mianowanie p. de 
Lagueronniere posłem w Bruxelli nabiera wielkiego 
znaczenia. Pisarz ten, który w zagrodę zasług na polu 


dziennikarskiem mianowany został senatorem, kieruje , 


jak wiadomo opinią „la France“, a właśnie dziennik 


| ten przed niewielu dniami , najzuchwalej groził Niem- 


com i wyzywał je, chociaż, jako organ dworu, w przy- 
zwoitszych nieco wyrazach. , 
laty Nr „Latarni“, na prassie został skonfiskowa- 
nym. r 3 l 
Dawnemi czasy, posyłano zwykle papieżowi w darze 


| obrazy i posągi świętych, kielichy, monstrancje i t. p. 


wymagały tego. Ale ani interessa Francji, ani jej ho- ' L ; I ; 
` szący się do ograniczenia obiegu biletów bankowych. 


nor, nie potrzebują wojny. Takie było zawsze nasze 
zdanie i wyjawialiśmy je często z.otwartością, bez ża- 


dnych przemilczeń. Qbstajemy przy niem z tem więk- | 


szą ufnością, że nasze przekonanie znajduje dziś po- 


narchy. Mer w Troyes powiedział*do cesarza: „Pokój, 
przedmiot życzeń ogólnych, pokój, bez którego prze- 
mysł nie może być płodnym, wyrodzi jeszcze inne no- 
we postępy.* Cesarz odpowiedział na to: „Wzywam 


Obecnie katolicy W. Brytanii, zebrawszy pomiędzy 
sobą składkę, ofiarowali Jego Świątobliwości sześć ar- 
mat dwunasto-funtowych, . odlewanych w Liege, 
niły się czasy, — zmieniły się obyczaje. 

Senat włoski zatwierdził projekt do prawa, odno- 


Dyskussja nad konwencją tabaczną już się rozpoczęła. 
Mussurus Pasza, ambassador turecki w Londynie, 


Š ? ; ne z przybył w d. 21 b. m. do Wienia, w przejeździe do 
parcie w najwyższej powadze krajowej, w słowach mo- | 


was do zajmowania się dalej waszemi prácami, bo dziś | 


nic nie zagraża pokojowi Europy. 
w przyszłości i nie zapominajcie, że Bóg opiekuje się 


Miejcie ufność ' 


Francją." Te słowa musiały dać powód do wielu kom- , 


mentarzy i nie brakło ich w istocie, ale jakkolwiekby 
je sobie tłómaczyć, to ząwierają w sobie,żco najmniej, 
obietnicę, iż Francja nie rozpocznie wojny, a to właś- 


Konstantynopola, dokąd go sułtan zawezwał. Zewszyst-.. 


kich okoliczności towarzyszących temu zawezwaniu 
wnosić można, iż idzie tu o powierzenie. gubernator- 
stwa na wyspie Kanji. 

(Ind. bel., Kóln. Ztg, Journ. des Deb.,Schl. Ztg.) 


Depesze Telegraficzne. | 


Wiedeń, 24 Sierpnia, godz. 11 m. 36 w nocy. 
Berlin.—Bismark w Varzinie upadł razem z koniem, 


| ale nie doznał uszkodzenia, wszelako cierpi na ból we 


nie nadaje w oczach naszych ogromną ważność ode- | 


zwaniu się cesarza: Jeżeli Anglja, Austrja, Prussy i 
inne kraje nie mogą, albo nie chcą prowadzić wojny, 


` jeżeli rząd francuzki stanowczo nie chce w niej wziąć | 


incjatywy, to pokój jest zapewniony. A tego też tylko | 


i żądamy.* 


Zdaje się rzeczą pewną, że Cesarz pozostanie w Fon- | 
tainebleau aż do 30go b. m., gdyż prawdopodobnie | 


nie chce się oddalać od Paryża w chwili, w której 
wszyscy ministrowie porozjeżdżali się już to na urlop, 
już dla przewodniczenia radom jeneralnym po depar- 


wszystkich muskułach ciała. 

Bruksella. — Narada siedmiu lekarzy, uznaje stan 
zdrowia następcy tronu za bardzo niebezpieczny, ale 
nie bez nadziei. $ 

p O 


STARY KAWALER. 
| (BAJKA.) 
Pan Dyonizy był starym kawalerem. 


A dla czego? 
Oto. dla tego, że nie wierzył w istnienie hypoteki 


| szczęścia małżeńskiego. 


tamentach. J. C. M. wyjeżdża w końcu b. m. do-obozu | 
w Chalons, ale o ile zapewniają, niedługo tam zabawi, | 


bo tylko do 2 Września, poczem tak ten'tobóż, jak i 
drugi pod St Maur zostaną zwinięte. Niewiadomo, jak 


długo zabawi cesarz w Biarritz, dokąd pojedzie wprost | 


; S A EAE AOPE AE E 


I według teorji bardzo wielu z tych, co nie 
się dziś zwierzać, miał zupęłną rację. „A 
Na czem bo dziś można zahypotekować murowa- 
nie, jak mówi pewien kronikarz, szczęście żywota 
dwoje? 


Zmie- 


lubią 


we i 


Czy. na miłości? | 
Niel bo miłość jest dziś snem poetycznym na kwia- | 
| 
i 


rwiąco olbrzymia cyfra prozaicznych wydatków. 

Mówimy 0 miłości czarnych, niebieskich i piwnych 
czu, miłości szukającej tylko wdzięków, a milczymy 
miłości cnót, gdyż taką dziś można prawie zaliczyć 
lo, numizmatów. 

Czy więc na zgodność charakterów? | 

I to nie! E Cx. | 

Zgodność bowiem idealna jest dziś uważaną za nie- 
jodobną, aż do chwili niby zapanowania powszechne- 
to pokoju, a wszelkie dla niej ustępstwo jest ofiarą, 
vięc cierpieniem. ; | 

Ale wróćmy do pana Dyonizego. | 

Zabrnąwszy zatem w lata, zamieszkał on sobie na 
Tanonji, w cichych i białych dwóch pokoikach, na 
raneczku zielonym miał dwie doniczki muszkatelu 
stary na wpół uschnięty lak i starego z krótkim 
vzrokiem szczygła. 

I żył tak sobie szczęśliwie w swem pustelniczem 
stroniu, jak gdyby w krainie zabitej deskami do 
esztki świata, zażywał tabaczkę, pił u Fukiera co- 
lzień lampkę nektaru z ziemi Attyli, trawił obiadek 

pod papugi i zbierał kolekcję tabakierek. 

W tem.. w ośmdziesiąt lat po swojem na świat 


ach, z którego budzi palcami z lodu uśmiechnięta | 


rzyjściu, nagle i niespodziewanie został tknięty pa- | | 


aliżem. | 
' I w boleści strasznej przeklinał świat i ludzi, za- | 
ował, że się nie ożenił i modlił za swoje grzechy. 

A anioł stróż jego stanąwszy z prawej strony, pa- | 
rzał na cierpienia te obojętnie i szatan z lewej nie 
ieszył się wcale. 

W trzy dni też po tym wypadku pan Dyonizy 
marł, gospodarz domu z pomocą policji pochował go | 
dzieś na Powązkach i..... | | 

skończyła się komedja życia starego kawalera. | 

A sens z niej moralny wyciągnąć się da także, że | 
hoć źle na świecie we dwoje, jeszcze gorzej samemu. 
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UŻYCIE STOSOWNE CHWILI. 


Pewna elegantka paryzka kazała sobie zrobić suknię 
a 500 fr. i była w wielkiej obawie, jakby męża prze- | 
onać o konieczności tego wydatku. W tem z rana 
rzy kawie widzi, że mąż czytając gazety, zatopił się | 
; budżecie i widząc że nie osłupiał na widok ogrom- | 
tych liczb. | 

Otóż pomyślała, to: stosowna chwila. | 

— Mężyczku , moja nowa suknia kosztować będzie | 
00 franków. ? 

— Fraszka! — rzekł mąż, czytając właśnie ogrom- | 
ią liczbę budżetu. 

— Oczywiście mała liczba 500 franków była frasz- | 
ą w obec cyfr budżetowych. | 


ODZIEZY 


16700 :7 


RAR EDÓDPREÓŻ 


PAPER OAP A 

b „Pierwszy transport 

FI Winogron Peszteńskich 
KURACYJNYCH, | 

>, padszedł do handlu S. Rozmanith, Nowy-Świat, < | 

). które co drugi dzień świeże, regularnie nadchodzić 

) będą. (3—3) —5629— (12,647) | 
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| Ant. Stępkowskiego. 


NK WINOGRONA WŁOSKIE, 


SA o y e 
x codzień świeże nadchodzą do Składu Amt Stęp- 
Y kowskiego. (18—23) —5142—(11,446) 


m, t 
UTRZYMUJĄCY MAGAZYN HAFTÓW 
ZŁOTYCH , 


POD FIRMĄ: 


KATARZYNY ALEMAN 


DOSTARCZYCIEL DWORU J. C. M. 


w Petersburgu na Newskim Prospek- 
cie pod Nr 58. 


Przejeżdżając z zagranicy. zatrzyma się w War- 
szawie dnia 14 (26) i15 (27) Sierpnia wHo- 
tolu Europejskim pod Nr3. 


PP. Cywilnii Wojskowi życzący sobie zaszczycić go 
zamówieniami haftów, mogą zastać go od godzimy 
2 do 5 po południu. z 


Firma powyższa majsławniejazą jest w Ros- | 

sji wybornem odrabianiem mundurów dwor- 

skich. 
(2—3) — 5640 — (12,708) 


CZEKOLADA PARYZKA, 


Chocolat de la Compagnie Coloniale, 
w różnych gatunkach i na różne ceny, nadeszła do Składu 
(2—3) —5663—(12706) 


| KOLEJE ŻELAZNE 


ODCHODZĄ : 


Godz: Min: 
z Warszawy do Sosnowca (poc pospieszny 6—30 rano. 


i Granicy „(pociąg osobowy 11—„ rano. 
do Alexandrowa . . (pociag ditto 1—33 po połu: 
> pociąg pospieszny 6—30 rano. 


. pociąg osobowy 10— „ Tano. 
(pociąg pospieszny 11— „ rano. 
t ditto osobowy ll~ „. w nocy 


do Terespola A 
do Petersburga 


PRZYCHODZĄ : 
do Warszawy pociąg pospieszny 8—51 wieczór 
z Sosnowice i Granicy ( ditto rd 5—38 po poda: 
ý ditto itto—  3— „ po połu: 
z Alozandroya ( ditto posp: (razem z Granicznym. 
z Terespola . ditto osobowy 5—36 po połu. 


ditto 
ditto 


— 


pospieszny 5—20 po połu. 


z 
Petersburga osobowy 4—10 rano. 


m 


Wystawa Mirajowa Zachęty Sztuk Pię- 


| kmyeh, codziennie w Hotelu Europejskim. 


J 


ZEDO Ćma mł FET a a 

— Wystawa obrazów ś.p. Simmlera w pałacu hr. Po- 
tockich, otwarta codziennie od godziny 11lej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15. 


MUZEUM SZTUK PILĘEKANYWCHH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do żej po południu. 

OC | 


— Dolina Szwajcarska. Dziś i codziennie KON- 
CERT Królewsko: Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60'osób składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 6'/ą , wejście 20 kop. (We Środę i Sobotę na $WNA- 
FONJE wejście 30 kop.; —3366— (8032) 

Jutro Koncert symfoniczny: 

1. „Im Hochlande,* szkocka uwertura Gadego. 

2. „Die Publicisten,* walce Straussz (nowe). 

3. Warjacje z kwartetu A dur, L; Beethovena, wykonane 
przez cały kwartet smyczkowy. 

4, Fantazja z opery „„Robert Djabeł, * Meyerbeera. 

5. Dziewiąta Symfonja (pierwsze 3 części), L. Beethovena. 


6.: Przegrywka z opery „Die Meistersinger von Nürnberg,“ | 


R. Wagnera 
„7 „Lob der Frauen,“ polka mazurka Straussa, (po raz 
pierwszy). 

8 „Die Post, na solo trąbkę i 4 waltornie, Schafera. 

9. „L'estasi,'* walce Ardiiego, ipstrumentowane przez Bil 
sego. —5697— 

TEATR RAPPO, 

dziś i codziennie, na rogu ulic hr. Berga i Włodzimierskie j 
Początek o godzinie 7/, wieczorem. (34) —4026— 


Dziś i codziennie wieczorem, w ©ęgrodzie 
ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 
Przedstawienie Francuzkich liomicznych 
piewakósw. Początek Orkiestry o godzinie 7ej, a Przed- 
stawienia o godzinie sej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. , (2—25) —4840— (8267) 


KEUPEA ŚPIEWAJRÓW nie- | 


mieckich Pana Piambeck, dziś i ceodziem- 
mie przedstawiemie w Alkazarze, w Ogrodzie. — 
Początek o godz 71. —4802— (5528) 
Dziś: Śpiewy. [Das Versprechen hinter'm 
BMieerd.(po raz pierwszy). Guten Morgen Herr 
Fischer. Jutro benefis p. Wackwitz z zupełnie nowym 
programem. —5698— 


W Kasyno dawniej Francuzkiem, przy. uli- | 
h cy Śto-Krzyzkiej, dziś i eodziennie, To- | 
warzystwe Artystów Niemieckich daje Przed- | 


stawienia składające się ze śpiewów i scen komiczaych. 
—5374— (12131) w 


Dziś: Vom Juristentag. Die Thróne, śpiew. | 


Die Sehiffsjungem oder Mannschaft am Bord, 
, —5700— 


* KAWIARNIA 


znana od lat dawnych pod firmą A. Bautz. a od lat 12 
NA. Obrębski, egzystująca przy uiicy Długiej, pod Nrem 
556, w domu ` P. Ditkerta, gdzie mieści się Instytut sWód 
Mineralnych, przeniesioną została na ulicę Bielańską, pod 
Ner 609, nowy 14, czwarty dom od rogu ulicy Długiej. 
(17—30) —4423—(10,224) 


PROWOREREOW ERO ZOE WE LO RyBREWEDERER 


W GAFA RESTAURANT ą 


i na Nowym Świecie, wprost alicy Śto-Krzyzkiej 
` Dziś ma kolację Rostbef : < 
Jutro na śmiadamie Pieczeń cielęca. 

) W każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- £ 
sem objęte Potrawy. 

2 Obiady. po Kop. 25 i 30, od godziny 1ej do 4ej; po 4 
Kop 50, od godziny 2ej do 5ej. < 
~ Od godziny sej z raną KAWA ze śmietanką i HER- X 
BATA:.— MLEKO prosto'od krowy, rano: i wieczorem. < 

Przyjmują się Obstalunki na miasto. 


—4738— (3374) < | 


Ryb RPA DOZ RZE DZ A ag AS A 


W Drukarui Kurjera, Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Kządowej,— Redaktor, Wacław Szymanowski. 


UGA AKTAMI 


tak zwanem „POD RÓŻĄ 


Przy ulicy Niecałej w domu Pana Psarskiego; tuż 
przy nowo otwartem wejściu do Ogrodu Saskiego; 
dostać można: RZY 
ROSTBEFU takna; śniadanie jak i na kolacje 
oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i t. p 
nadine: fpg i RAKI po angielsku i po pol- 
sku. 

OBIADY A la carte, po kop. 10 za porcję. 
Wszelkie potrawy objęte jadłospisem i'trunki , 
ato po cenach prawie kupieckich. Kawa ze śmie- 
tanką i Herbata, codziennie rano i wieczór. 
Wszelkie obstałunki tak w miejscu jak i na miasto 
zakład powyższy w każdej chwili przyjmuje. 
(21—30) —4965—(11,163) 


Uwe parisienne, ayant habité Angleterre 
et possédant ses diplomes” de 1er degré, 
5 désirerait donner des leçons de francais et 
d'avglais à I'hevre. S'adresser aux bureaux de la Rédaction 
du Courrier de Varsovie. (1—1) —5676—(12734) 


|= 


Jest do sprzedania xilka młodych x 
dobrej rassy, maści kasztanowatej. Wiadomość 
w Składzie Wódek przy ulicy Niecałej Nr 614/L. 
| a=); | —5696—(12781) - 


|| TEATR WIELKI Dziś: Córka regimentu. 
| Divertissement. 


TEATR ROZMATTOŚCI Jutro: Dany I Hu 
zary. Ciekawość pierwszy stopień do piekłą 


z RANA 
KURS GIEŁAOY. WABSZAWSKIEJ. 
Dnia 13 (25 Sierpnia) 1868 r. 


Monety i Papiery. 


Żądano Płacono: 


Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 K: — — 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 45 , Ruble i kop: sr. 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:j| — ;— —g— 
| | Listy Zast: 3 okresu, Ls.zars; 100; 84 "84 | 80 |. 
| |Listy zast: 3 okresu, II s, zars: 100| 79 78 | 90 


80 

30 

Listy likwidacyjne za rub: sr; 100 | 69 |— 68 | 60 

Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 | 134 |-- 138 | 50 

: Z T: 1866 | 184 f= 138 
50 


» » 
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 wł gle 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za, sztukę| — 
Akcje Drogi żel: Warsz:: Bydgoskiej, .| 60 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: > 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: =1 
Obligacje kolei Żelaznej: Terespolskiej| — 
Akcje Fabryczno-Łodzkie , , oda: 


I 
igriilrg 


— — W, 
Wartość kuponu bież: od List Zast: od rs: 100 rsi—k: 70. 
Od Likwidacyjnyeh kop: 94%,,, ii ; 
Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. 1204, <— .1201/,, 
Londyn 8 M. y funt st; r8:'7, k: 41 rś.7 k 89: 
Paryż Weksel2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 50 rs, 88 k. 20, ł 
Wiedeń Weksel 2 m. za 150w.a: rs. 1071/, k.— rs. 107. | 
|, Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 24 Sierp. . 
płacono: Za korzec pszenicy od rs:'6/k: 30 do rs. 7 kop. 
50; żyta od.rs: 5 k: 25do rs: 5.k:62%/, owsa od rs: 2k. 
77 do rs 8 kop. gryki od rs: — kop: — do rs: — kop: — 
kartofli od rs: ) kop: 20 do r$: 1 kop: 35. 
| ©kowity płacono dnia 25 Sierpnia za wiadro od sr. 
| 4 k.95/, do rs.4k: T4“, za garn. odrs: I k: 33%, do rs; 1 ki'35. 
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DODATEK. 3 


- 


j 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 186. 


Wiorch,— Dnia (43) 26 Sierpnia. — Rok 1868 d i 


Przyjechali do Warszawy: 

Bewense Jan oby: z Prus nr 2995; Budny Michał obyw: 
z Grójca nr 585; Dobrzyński Konstanty oby: z Wilezkow ic 
nr 825; Jakacki Lieou oby: z wsi. Szczaki nr 684; Karpiński 
Aleksan: obyw: z wsi Woli-Wereszczyńskiej nr 787; Hrabia 
Przeździecki Rościsław oby: z Jabłonny nr 585; Hr: Poniń- 
Ski Bron:t oby: z Małoszewa nr 1363a; Hr: Tarnowski Aleks: 
Oby: z Kaliszan nr 1403; Wodzyński Jan oby: z Zaborowa 
nr 584. i 
| , Wyjechali z Warszawy: 

Domański Stan: oby: do Wysocka; Kąkolewski Aleksander 
Oby: do Mysłowa; Lechowski Józef obywatel do Ozerniewic; 
Mystkowski Teofil oby: do wsi Chwidewo; Nowakowski Ka- 
zimierz oby: do Budzisk; Orłowski Jan obyw: do Krasnego; 
Polakowski Lud: oby: do Roszki; Turkowski Roman oby: do 
"Tuszyn; Woronięcki Luc: obyw: do Kozłowa; Zieliński Tad: 


obywatel do Łask. 


Wiadomości Literackie. 6a 

— Przegląd Katelichi, Ner 34, wyszedł z druku 
i zawiera: Słowo o Rozmyślaniach Chaignon'a i o Rozmy- 
ślania (dokoń:); Wyjątek z dzieła „Pobożny seminarzysta* 
(c. d.); Korespondencja z Sieradzkieg ; Kronika: kościelna; 
Bibljografja. 


siążka pod nazwą: Mhoronacja Mathi Bo- 
żej na Jasnogórze, przez ks. St. Ulaneckie- 
o nakreślona, obejmująca historję łaskami słyn* 
nego obrazu, opis Jasnogóry i modły do Matki Bo- 
żejtam zańoszone, wraz z trzema pięknemi drze- 
worytami, jest do nabycia w księgarniach, Gebeth- 
nerai Wolffai innych w Warszawie i na prowin- 
cji, po kop.20 egzemplarz. 


Tamże do nabycia: Moronacja Matki Bo 


żej w Miedniewicach kop 5; Przemie- 
mienie Pańskie kop 5, Utarczka du- 
chowa kop. 30, Imię Jezus kop. 15; Mto- 
dziam seraficzmy kop. 5, Serce Jezusa 
w Sakramencie pokuty otwarte kopie- 
jek 30. (23—29) —3R35— 


— Ezvaelita, Nr 34, wyszedł z druku i zawiera: Rzut 
oka na nasze stosunki religijne, obecne i przyszłe; Sara Co- 
pia Sullam, poetka żydowska w XVII wieku; Korresponden- 

ja z Warszawy; Elwira, opowiadanie współczesne, przez ra- 
tna M., przekład $. (d. c,); Kronika krajowa i zagraniczna; 


Wizyta roczna w Ochronie XIV; Londyn; Doniesienia. 
a LI a FET T SEE Ka - 

Książki szkolne, 
polskie, rossyjskie, „niemieckie i francuzkie, znajdują się 
w Księgarni i Składzie Nut Maurycego Orgelbram- 


da. przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy. 
» Przy y (4—8) — 5395 — (12169) A 


c 


Książki Szkolne 


i wszelkie przedmioty Uezmiom do nauki 
potrzebne, są do nabycia w Księgarni i Składzie Ma- 
terjałów Piśmiennych, Rysunkowych i Malarskich J. Błasz. 


- kowskiego, obok wjazdu do Pałacu Kaźmirowskiego, na 


Krakowskiem:Przedmieściu. 

Dzieła naukowe nakładem tejże Księgarni wydane, lub na 
Skłąd główny złożone, od których PP. Księgarzom odstępu- 
je się rabat, 8%: 

Auswahl. von. Mustern deutscher Prozaiker und Dichter. 
Wzory Prozy i Poezji niemieckiej). 

Bocquel: Rozmowy francuzko-polskie. Wydanie ste. 

Denix: Nouvelle Chrestomathie: (Wypisy ze słownicz: 
kiem): 

Elkana: Nowa metuda nauczenia się łatwym sposobem 
pierwszych zasad języków: polskiego, ruskiego, francuzkie- 
go i niemieckiego. Wydanie 13te. 

Głamota: Fizyka z 620 drzeworytami, nadzwyczajnie u- 
powszechniona we Francji. Wydanie 2gie. 


Grzmielewskiego: Krótka Geografja starożytna. 
BA. Grubeckiege: Arytmetyka. Część Isza. 
NE. Grubecekiega: Arytmetyka. Część Igo (pod prasą) 
na ukończeniu. 
Hiermamn'a: Fizjologja człowieka (z niemieckiego). 
MHird'a: Początki astronomji (z angielskiego). 
St. Jachowicza: Elementarz. 
Fa Sto nowych powiastek z drzeworytami. 
KMrzewskiez0: Gramatyka francuzka po polsku. Cz. 1. 
3 ” E po franc. Cz. II. 
S Recueil gradue de lecture i t. d. 6z. I. 
11; ” n, ” ». Cz.1l. 
Najłatwiejsza nauka czytania za pomocą liter ruchomych. 
©leszezyńskiego: Nauka pisania. 
> Wzory ozdobnej* kaligrafji. 
Pacewieza: Zoologja, botanika i mineralogja. 
Piwarskiego: Wzory rysunkowe. Część I, 11, i III, 
Sierocińskiego: Grammatyka polska w skroceniu. 
» » „  Obszerniejsza. 
» ba „. 0 składni. 
Nauka o postaciach retorycznych i 
Katechizm mniejszy. (o stylu. 
» Katechizm większy. 
Dawida: Grammatyka polska (pod prassą). 
Metoda początkowego nauczania. 
Nabożeństwa dla uczniów. (2—3) —5598— 


Kis. Solarskiego: 


Książka do 


— Z powodu rozpoczynającego się kursu nauk, w różnych 
tutejszych- zakładach naukowych, Księgarnia i Skład Nut 
Muzycznych 


FERDYNANDA HÖSICHK 


przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu Prymasow- 
skiego, ma honor polecić się: 


z wielkim doborem książek szkolnych, 


którę na ten cel przygotowała, 
13—10) 


—5535— (12,442) 


DONIESIENIA. 


WAZNE DONIESIENIE. 
LAMP Waftalinowych i Ligroinowych 
od. Kop. 50. do Rs. 30, 
NAFTA Amerykańska w najlepszym gatunku garniec Kop.90. 
(Biorącym na beczki sprzedaje się funt po Kop. 10). 

LIGROINA funt Kop. 15. 

FARBY olejne tarte prędko schnące różnych kolorów wprost 
do użycia, i BENZYNA do wywabiania plam, po cenie stałej. 

MASSA do podług, funt po Kop. 37, i 45. 

SMAROWIDŁO Belgijskie do osi i trybów, funt Kop. 6. 

SMAROWIDZŁO Krajowe, funt Kop. 3. 

SMOŁA twarda szewcka, służąca dla szczotkarzy do oble- 
wania rynien w fabrykach cukrowych, oraz do wszelkich 
statków wodnych, funt Kop. 2. 

SMOŁA zwyczajna do smarowania wozów, wszelkich narzę- 
dzi drzewnych i do gotowania postronków, beczka Rs.3 Kop. 60. 

TERPETYNA biała dwa razy dystylowana; służąca dla ma- 
larzy i do wszelkich farb, garniec Kop. 50. 

TŁUSZCZ do smarowania chomont i wszelkich skór, gar- 
niec po Kop. 60 i Rs. 1 Kop. 50. 

Olej do maszyn, garniec po Rs. 2. 

DZIEGIEĆ krajowy, garniec Kop. 60 

DZIEGIEĆ ruski dla owiec, garniec. Rs. 1 Kop. 20. 

Wszelkie Obstalunki wykonywają się jak najakuratniej. 

Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 
Ni. ROSEN, 
ulica Graniczna Nr 1078a, dom J. Ch. Bernsteina, w Warszawie 
(3—6)—40 32—(9376) 


Okrycie aksamitne, 
koloru fijałkowego, na lekkiej wacie, podszyte fularem, pra- 
wie nowe, oraz Paltocik korcikowy, jasny, są do zbycia 
za połowę kosztu. Wiadomość przy ulicy Złotej Nr domu 
12 (nowy), mieszkania Nz 11, na i-szem piętrze, druga sień. 

(3—3) . —5507— (12,368) 


a stałych w wspomnionej wyżej fabryce. 


MIÓD PRZEGALIŃSKI 


może być ekspedjowany do wszystkich Stacji Kolei Żela- 
znych w Królestwie w iłościach nie mniejszych jak 50 bute- 
lek, za nadesłaniem należności pod adressem: Szaniawski 
w Przegalinach, przez Międzyrzec, po cenach następujących : 

Z r. 1862, ciemny, butelka, Kop. 70. 

Zr. 1862, wytrawny, butelka, Kop. 70. 

Zr. 1862, jasny, butelka, Kop. 70. 

Zr. 1864, Kop. 60. 

Ceny te aż do 1go Stycznia 1869 r. podwyższeniu nie u- 
legną. 

O dokładne wskazanie adressu uprasza się. 

(4—5) —5176—(11698) 


BULJOŃ ZE ZWIERZYNY, 


wyrobu Władysława Fleczkowskiego. 
stale się sprzedaje w sklepie pod firmą Kosowskiego, na No- 
wym-Świecie Nr 1289 (18), obok straży ogniowej, gdzie Dy- 
strybucja. Tamże są obecnie do sprzedania QOzory renifero- 
we wędzone. (3—10) —5332—|(12,001) 


PRERGEPOR PZ OBÓZ] PR BY PR BZEÓR ÓRÓ LAŁ 


) Na rok szkolny 1868 i 9. 


Skład Papieru i Materjałów Piśmiennych, który ist- 
nieje lat 19 w jednemi temże samem miejscu, przy 
ulicy Gołębiej, czyli Nowomiejskiej, Nr 161 (nowy 14) 
„POD FIRMĄ: 
L. GLUCHSBERGA. 
Przysposobił w obecnej porze do użytku dla uczniów 
szkół, znaczny zapas kajetów w rozmaitych gatunkach, 
Piór stalowych, Obsadzek, Ołówków, Farb, Rajscaj - 
gów, oraz wszelkich materjałów piśmiennych: Wszy- 
stkie towary w mym bandlu, po jak najtańszej cenie. 
(1—3) —5670— (12,767)) 
DB R RE SE R 0 Dy ZARZ gh RAGE ZE RÓ RÓ 


Młynki do czyszczenia zboża, 


ulepszonej konstrukcji, po Rs. 25 sztuka, są do 
nabycia w Domu Handlowym Komierowski i Spółka, 
Nowy-Świat Nr 67, wprost Kopernika. (3—3)—5353— (12052) 


4,000 3 


sztuk Drzewa hudulcowego dębowego i so. 
snowcgo na pniu, zdatnego na spław zagraniczny, do 
sprzedania pod bardzo korzystnemi warunkami znajduje się 
o 32 wiorst od spławu, a 21 wiorst od Terespolskiej Kolei. 
Wiadomość u Właściciela domu pod Nr 609 róg ulicy Bie- 
Jańskiej j Długiej, lub też we wsi Prawdzie, leżącej za osta- 
tnią stacją kolei Mrozów w Powiecie łukowskim, w Guhernji 
Siedleckiej, u Kronenberga. (2—3). —5615—(12374) 
ŚR 


TD ER MAMMA 
PSPP PE BRÓÓWGR 


Aaiyisiytyiziyiydydyty ni 
RABRYKA VCBOBÓW OŻGJNCG I YWARU < 
D KAROLA OTTO, 


przy ulicy Hożej, Nr 1683 (9), 


Poleca swe własue wyroby względom i uznaniu Szańownej Publiczności, jako to: różne oleje, a między tę. 
mifohesions Qel, Vulcan Oel i t.d, Smar antifrakcyjny do Blandynowskich Lubryfaktorów 
zwany „Smarem Wulkana,“ Pyrolej do smarowania trybów, Smarowidło belgijskie do osi, Tłuszcz do skór 
i rzemieni, oraz czysty rafinowany olej do palenia i t. p- 

Wszystkie te tłuszcze nabyć można w najlepszych gatunkach i po cenach jak n :.jamiarkowańszych, 
(1—3) 


—5677—(12,765 


Do Składu Mak i Produktów 
Gospodarskieh, przy ulicy Długiej 
w Hotelu Niemieckim, dostarczane będzie 


od dnia dzisiejszego Miasto śmietankowe 
i Serwy,- a mianowicie: $er robiony ua sposób włoski, Ser 
z kminkiem, Ser zwyczajny polski i Ser owczy z dóbr No- 
wa Wieś, Również wspomniońy Skład zaopatrzył się w róż 
żne gatunki Owoców zagranicznych jak i krajowych, które 
po cenach umiarkowanych sprzedawać będzie. 


(3—8) —5576— (12,506) w. Qkęecki. 


PERRIS GUS BLEE 
Wody Mineralne naturalne. 


Do Składu Materjałów Aptecznych, przy ulicy Dła- A 
giej, Nr 590, nadeszły w tych dniach transporty wptost 
ze źródeł, świeżo czerpane następujące wody mineral- 
ne: Emskie, Firaemchen i Kesselbrunn, 
Selters, Spa, Obersalzbrumn, Vichy, 
Fóiramkenheślskie, kłiarisbadzkie wszyst- 
kich źródeł, Marienbad- li reutziirunn, 
Kissingen Rakoczy, Iwonicz, Szcza” 
wmiekie, Krynica i Zegestowskie, o 
czem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność 
i WW PP. Doktorów —L. Gradomskhi. 

(2—2) zk A —5540—(12,468) 
WE JASIN Y NEJ 
LI . . . 
Ogier gniady Angielski 
(Holblut), lat 6 mający, pochodzący ze Stada 
Hr. Krasińskiego w Krasnem, po Ogierze An- 
gielskim (pełnej krwi) „„Walmerze,* ujeżdżony pod wierzch, 
jest do sprzedania. Wiadomość u Rządcy domu Nr 410 przy 
Krakowskiem-Przedmieściu, (3—3) —5452—(12291) 


otrzebny jest 


Uczeń do handlu, 


A posiadający dobre elementarne wiadomości języków: 


a ala a alaLai 


polskiego, niemieckiego i arytmetyki. Bliższa wiado- 
imość w Kantorze Zakładu Rolniczo-Przemystłowo-Le- f 
śnego Ostrowskiego i Spółki, przy ulicy Senatorskiej, M 
P Nr 473D. (3—3) —5607—(12,633) y 
LEE E zi diz 
Podpisany, utrzymujący od wielu lat MAGA- 
ZYN MEBLE przy ulicy Śto-Jerskiej Nr 1771, 
p ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
= z powodu zamiaru wycofania się z tego interesu, 
wyprzedaje różne MEBLE, jako to: jesionowe, mahoniowe, 
orzechowe i t. p. krajowe i zagraniczne, po cenach niżej kosztu, 


(2—3, —5541 — (11488) "IB. Stiiekhgold. 


, 


=> 1162 2% 
POPR Ta T a a SBE a LAG BEIGE 


Od dnia 25-go Sierpnia do dnia 15-go Września b. r. trwać będzie wyprzedaż wysertowanych towąrów po ce- 


"W SKŁADZIE BIĘKIANY I ADVOŚMI 
MAJRYGERO REIBABŁ 


przy ulicy Wierzbowej, Nr 474 i 5, 
w GMACHU TEATRALNYM. 


(1—8) —5685— (12, 760) 


Pi rst Dn nr 
A Ktoby życzył sobie wypożyczyć bez pośrednictwa R etenji Madonnie a , 


amne 


osób trzecich Ws. 7,500 gotówką, na 1szy Nu- 


mer hypoteczny Domu murowanego wartości Rs. D 0 N p R Z E D A N I A r 


50,000, niech raczy się zgłosić do Właściciela do- 
mu pod 1387/1558, na rogu Chmielnej i Marszałkowskiej, 1) Dom a Z sery tey rej z eegły 
dodziennie, prócz Niedzieli, od sej do 10ej godziny rano, 1% wapno, z Tmiu Pokoi, Kuchni, Spiżarni, z Officyną muro- 
* lub od 4ej do cej po południu. (2—3) —5605— (12626) wang, z 4ch Pokoi, Kuchni i Spiżarni, wraz z trzema Pi- 


I arabslallal Gian" i GG Niemniej Zabudowania: 


D: Ogrodnik wykwalifikowany, 8 AO 


posiadający patent, chlubne świadectwa Stodoła z Miłocarnią dwu-kenną, 


z kilkanastoletniego w tym zawodzie za- Sieczkarnią i Młynkiem do mielenia razówki. 
wodzie zatrudnienia, życzy sobie przyjąć miejsco odpo- 3 WODNE ddd i ECZNEĆ 
wiednie. Wiadomość p można w Handlu L. na m za zak? o 1 r oża í przy eż Fa- 
EEE sy! wprost Koperni SD AR Q ryka Octu wy b) pyzy garncy rocznie. 

1—3 > —5054—(12,/ gz 
j s zas. SW RE zg rd DJ DMI Stajnia ma 10 koni 
Baa 638 może ty v złą cr Obora na-10 Krów, Chlewy dla -trzody i Brogi stałe. 
iam U Akuszerki liwińskiej, pod Nr Nr 160, (no- Przy tej possessji Ogród fruchtowy mający 300 sztuk Drzew 


A wy 12), przy ulicy Gołębiej, są urządzone Po- ; dasi (+43 7 iS 7 
KUKA o E y l emniej różne Krzewy i Szpar 7 
ta koiti, każden z osobnem wejściem, w każdej Pasiekęcpizdśół ki: s TALIA. RAMI 
TR chwilido wynajęcia dla osób spodziewających Część frontowa possessji przynosi dziś czynszu rocznie 
się słabości, lub na dłuższy czas przed słabością; z poście? Rs 200, Ogród zaś Rs. 150, a Officyna zajęta przez wła- 
lą, z życiemi usługą przyzwoitą i wszelkiemi wygodami, za WE TRG OWERZCA p 
aiie dzie GLOTA ndie tfoskliw Ściciela, W odległości 50 sążni przed frontem domv prze- 
bardzo ME gg? SS BTA = rt 1ó Boyi hi pływa rzeka Zagozdzonka, na której Młyn Amerykański 
opiekę. Gad dY SOND istnieje, cudzą własność stanowiący. 
A ATU T : 2) Dwa Domy iznassiw z cegły 
' Potrzebnym jest Rządca Z kaucją na wapno murowane, w samym rynku położone, mieszczące 
wgotowiżnie do Rs. 2,000 wynoszącą, do Zarządu Gospo» w sobie 20 Pokoi, 2 Piwnice i stąsowne Zabudowania, 
darstwem Rolnem. Kandydaci zgłaszać się mogą do Fran- w possesjach tych obecnie pozostaje Szpital wojskowy za o- 
ciszka Samborskiego do 9ej rano i od 2ej do 4ej po połu-  płatą roczną Rs. 500. Gdy possesje te znajdujące się o 


„am mew m 


dniu, ulica Aleksandrja Nr 2781, dom Gogolewskiej. wiorst 4 od rzeki Wisły w dogodnem i zdrowem położeniu, 
ż ; (1—3) —5660— (12765) posłużyć mogą dla PP. Emerytów, jakoteż i PP. Przemy- 
BZ CAE mm i słowców, przeto ta wiadomość zapewne dla nich nie będzie 


1 obojętną. 
F or t © 4n O bliższych warunkach sprzedaży razem lub częściowo 
3 y prze żem ę > 
o pół:siodmej oktawy, w dobrym stanie, za Rs.80, bez pośrednictwa osób trzecich, dowiedzieć się można 
jest do sprzedania przy ulicy Nowe-Miasto Nr w każdym czasie u Właściciela Antoniego , Sobolewskiego, 
(1—3) 


361, u Właściciela domu. 


FABRIKA TSKŁAD PADIBRÓW KOŻORYWNCH 
M. BEHAGHEL, 


przy ulicy Marjańskiej, pod Numerem 1087 lit. E. 


Zaleca się Szanownej Publiczności wszelkiemi gatunkami wyrobów swoich, dostarcza na żądanie Zakładom 
fabryczny m Papiery kolorowe niezwykłego formatu; wyrabia także Papier kolorowy do kopert, na sposób francuzki, 
a to wszystko po cenach najprzystępniejszych. 
(1—6) 


—5686—(12766) w Kozienicach zamieszkałego. _ (1—3). —5639— (12668) 


—5633— (12,669) 


— IV 


LLATN A lali AL LEILA LTE AL | 
Mam honor polecić Szanownym Obywate lom swój Skład k 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych, 


ı sprowadzonych zzawołanych, ustaloną sławę mających 


fabryk zagranicznych. Skład mój egzystuje w Kutnie, 
zkąd wszelkie zamówienia szybko i punktualnie usku- 
teczniane być mogą, ceny zaś są prawdziwie umiarko- 
kowane—Niauryey Marsop. 
(3—3) —5565— (12,457) 
SWALA 60] 
KBAPITAŁYW gotowizną: 4,500, 3,000, 2,400 
i 1,200 Rs., są do wypożyczenia zaraz na hypoteki 
Domów murowahych, na procent. umiarkowany. 
Wiadomość pod Nr 2402A, ulica Nowolipki, na 1m 
piętrze od frontu. Zastać można w południe od lej do Bej, 
wieczorem zaś ód godziny 7ej. (1—1) —5679— (12774) 
PRAIS RSIS U DSŁACALALOCA 
Łaźnie Parowe ikazienki Kąpielowe Ś 
KOZŁOWSKIEGO, a 
znane oddawna z dobrego urządzenia i porządnej usła- gf 
‘gi, zostały zupełnie wyrestaurowane i służą na rozkazy 
Szanownej Publiczności; używający Łaźni jako Środek Á 
leczniczy, uznają parę tej łaźni wyborną. « 
i Ceny znacznie zniżone, jako to:, 
Wanny po Kop, 22%. Łaźnia ogólna Kop. 5., 
Asfaltowy chodnik przez całą długość Mostowej ulicy, 


takież chodniki w dziedzińcach Łazienek, stanowią no- 
we udogodnienie kommunikacji: (1—3) —5684—(12771) 


GAMA 8 MAMAA MSA IIASA 
Student Szkoły Głównej 


pragnie udzielać KORREPETYCJE za stół i stancję, obia- 

dy lub odpowiednie wynagrodzenie. Wiadomość przy ulicy 

Niecałej Nr 614 lit. H (nowy Nr 12), a mieszkania Nr 5. 
(1—3) —5682—(12769) 


Jest do sprzedania za przystępną cenę 


Garnitur Mebli mahoniowych, 
rypsem krytych; składający się z Kanapy, 2-ch 
Foteli, 6-ciu Krzeseł; i Stołu przed Kanapę, oraz. Szesląg 
prawdziwą skórą kryty; Biórko, Lustro i stolik do kart, 
mahoniowe. Wiadomość przy ulicy Marjańskiej, w domu Wgo 
Dra Seeman Nr 1087F, w bramie na dole, po lewej stronie, 


Nr 1 mieszkania. (1—3) —5694— (4206) 
Różne Meble. 


j À Wiadomość przy ulicy Twardej, w domu Gran- 


cowa, Nr 1098a, mieszkania Nr 13. (1—1) —5689 — (12366) 

PROREREDEZEZEZORELOLERELEEPEZEŻ 

i TRYKI francuzkie Rambouillet i £ 
angielskie Southdown, które się ob- 

i fitością, i szlachetnością wełny, jakoi wiel- 

kim wzrostem odznaczają, pochodzenia 

z najznakomitszych owczarń francuzkich i angielskich 

będą przez czas jarmarku na S-ty Mate- 

usz r. b. w Łowiczu, po umiarkowanych lecz sta* 

łych cenach na sprzedaż wystawione, przez Domi- 

nium Ostrowite (w Prusach Zachodnich). 


Są do sprzedania z powodu wyjazdu 


PRÓNREOBERE 


(1—6) —5678 — (12,758) 
ERP SE DE DBA] a a T T R ód 
popielaty, na krzyżu z ciemną pręgą. Uprasza 

się Łaskawego: Znalazcę o odprowadzenie go 
Ujazdowskiej, do, WW. Pląskowskich, za nagrodą jakiej żą- 
będzie. W razie zaś zatrzymania, niewłaściwy posiadacz 


a W Sobotę, ogódzinie 4ej, zginął €HŁAWWCTE 
do domu pod Nr 3669, na parterze, przy Alci 
do sądowej odpowiedzialności pociągniętym zostanie. 


— 


Potrzebne jest Mieszkanie 


od 1go Października r. b, składające się z 6ciu lub 5ciu Po- 

kojów, z Przedpokojem i Kuchnią, na parterze lub 1m pię- 

trze, z Nieblami , przy ulicach: Królewskiej, Marszałkow- 

skiej, Mazowieckiej i Zielonym Placu, blizko Ogrodu Sąskie- 

go. Wiademość przy ulicy Grzybowskiej Nr 1055E, dom 

Czartkowskiej, w oficynie lewej, na 2m piętrze, Nr 10. 
(1—3) —5680 — (12768) 


W blizkości Kolumny Zygmunta, 
przy uliey Podwal'wdomu Nr 326, 
do wynajęcia każdego czasu: 

SALON z Balkonem, Dwa Pokoje, Przed- 
pokój, Kuchenka, na 1m piętrze, z Piwnicą i Górą 
wspólną, za IRS. 870 rocznie. 

Wiadomość w Zakładzie Optyczno: Mechanicznym Jakóba 
Pik, ulica Miodowa Nr 497a. (1—3) —5667—112773) 


W Czystem powietrzu. 


W domu parterowym przy ulicy Sosnowej Nr 1487e, w bliz- 
kości Kolei Wiedeńskiej i Komory Celnej, jest do wynaję- 
cia zaraz, lub od Sgo Michała, APARTAMENT, zło- 
żony z 6ciu Pokoi i 2ch Przedpokoi i Kuchni, z Ogrodem, 
Piwnicą i Górą, z dwoma wyjściami na ulicę i dziedziniec i 
z Balkonem na ogród. Można też mieć 5 lub 4 Pokoje, sto- 
sownie do potrzeby. Stajnia i Wozownia, ostatnia na Skład 
zdatna, razem lub osobno. (1—3) —5691—(8723) 


Poszukuje się stancji 
dla Studenta Szkoły Głównej, ze stołem lub bez takowego, 
jednakże w miejscu tylko takim gdzieby mógł mieć sobie 
udzielane Lekcje Języka francuzkiego i ciągłą Konwersację 
wtym języku. Życzący sobie przyjąć takowego raczą swój 
Adres zostawić u Szwajcara w Hotelu Paryzkim. 

(1—3) — 5664—(12764) 
B= 


BSBS60 FSB 060, BDG Z BIGI, PDBOGZ 
r Siedm POKOI od Rokk na 2-giem' 
EE" var, z kuchnią angielską i wszelkiemi 
dogodnościami, do najęcia od Śgo Micha- 
ła, w domu Natansona, Nr 2244a, przy ulicy Nalewki, 
Budynek oddzielny, ze składami, piwnicami, etc. 
Bete, na każdy proceder przydać się mogący, jest za 
przystępną cenę do wynajęcia.— Wiadomość przy ulicy | 
Bielańskiej, pod Nr 604, w kantorze domu Bankowe- 
S. Natanson i Synowie, A j 


040 —5465 —(12,292) 
[0 


L r I 
składający się z trzech Pokoi i Kuchni, z dwoma wej» 
ściami, na lm piętrze, w blizkości Ogrodu Saskiego, przy u- 
licy Marszałkowskiej, naprzeciw Zielonego Placu, pod Nr 
1370, jest do wynajęcia w każdym czasie, lub też od 1go 
Października b. r, w stosunku Rs. 225 rocznie. Wiadomość 
u Stróża. (2—3) —5651—(12687) 


Przy ulicy Złotej, w domu pod Nr 1514 (nowy 17), od, Śgo 
Michała są do wynajęcia: ; 

1. Sześć Pokci, Przedpokój, Kuchnia, Pokój dla słażących, 
Śpiżarnia, Drwalnia, Komórka na krowę, dwie Piwnice z do- 
daniem ogrodu kwiatowego i owocowego. i i 

2. Cztery Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, dwie Piwnice, 
Drwałnia i Obórka: i WR 

3. Wozownia, Stajnia, Góra na siano i mieszkanie dla 
stangreta. E 

4. Piwnice 22 łokci długości, 10 szerokości mające, su- 
che i widne, z osobnem wejściem od podwórza. — Wiadomość 
bliższą na miejscu u Rządcy. 

(8—7) —5562—(12,510) 

W domu Markoniego Nr 1582 lit. H, przy ulicy Marszał- 
kowskiej róg Jerozolimskiej, jest do wynajęcia od Śgo Mi- 
chała r. b. ży ś 

Mieszkanie na 2-m piętrze, 
składające się z 4ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni i Spiżarki. 
Tamże jest do wynajęcia Stajnia i Wezownia. 


~ (2—3) —5653— (12696) (3—3) —5620— (12630) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzurz_ Dai a a 


\ 


